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PSZCZELARZ POLSKI Nr 10 
--------------------------------·---

z1erzona. 
Beati mortui, qui in Domino moriuntur, 

opereenia illorum sequuntur ilło.r. 
• 

Apocalypsis '13. C'aput VJV. R. 14 . 
• • 

Z okazj,i 120 letniej rocznicy uro móre,k pszczelich a z tych lęgną się 
dzin naj.siły.nniej,szego na kuli ziem trutnie 1(karłowate). 
skiej pszczelarza Pola·ka (Ks .. Dr. Ja? 5) że trutnie są samcami. 
na Dzierżona skreśliłem w Nr. 2 6) Trutnie pom·imo tego, że rodzą 
,,.Pszc·zelarza Pols,kiego'' pierwszą się z matek prawidł·o-wo zapłodnio
część jego życia oraz za:slugi z po nych .nie mają o-jica, lecz ojcem ich 
wodu stworzenia przez nieg•O· pod je:st dziad,ek. 
stawowego ula o ruchomej budowie · Teorja powyżs·za natrafiła na sil
.plastró.w, który by,l wzorem dl·a in nych i zdecydowanych .przeciwni
n}'ich ul1i ó-becni-e używanych na' ków. Wywołała ona walke słowną 
miach Polski. · ~' j _ dyS·kus,ję uczonych całego świata, 
- W niniejszym zaś artykule ·z oka o cze]j1 ', w specjalnyun re.fe racie 

zji 25 letniej rocznicy jeg-o ·śttnierci przedstawił p. J. Mauter. .Prezes 
chciałbym ,opi,sać o doświadczeniach .KrakoViŻs•kiego .Związku T•o,warzystw 
i dokonanych · odkryciach w dzie·-· Pszczelniczy.eh w Krakowie na 
d·zinie pszczelnictwa oraz o zas,łu Wszechsłowiańskim Zjeźd·zie Pszcze 
gach jego nad podniesieniem •larzy w !Poznaniu w r. 1929. 
pszc·zelnictwa w Europie. :Dzi,erżon od roku 1845 do roku 

I ta1k najwi,ększą zasługą Dzierżo 1853 to j,est ·przez 8 lat odpierał ata-
na był-o odkry,cie pa1·thenoge,nezy ;ki, które 'były skierowane przeciw 
czyli dziewiczorodczośc•i u· .pszczół, niemu i j,eg•o teorji. Z walki tej wy
dzięki c·z,emu jego nazwis·ko jako szedł zwycięsko, a zwycięstwo 
uczonego i badacza przyrody stało to przypieczętowała ,ostatecznie 
się powszechnie znanem. Odkrycie .pszczoła włoska, której jeden rój 
to przy1pada ·na rok 1845. D·zierż·o,n sprowadził po raz pierw
Dzi· r·ż·on jako bystry obserwator szy w r. 1853 z Miry z pod Wenecji 

pszczół, stwierdził: od .p .. Adeli Pro li us a to za pośredni
1) że matka .pszczela prawidłowo ctwem Towarzystwa Gospodarcze-

zapłodniona składa jajeczka zapłod go w Wiedniu. 
nione do komórek pszczelich i ma Przez 1krzyżowanie ,pszc·zół wło
teczników na pszczoły i matki, zaś skich z krjowemi, z p-owodu ich od
do komórek trutowych jajecz·ka nie miennego koloru, Dzierżo.n demon
zapłodni·o,ne na trutnie. · strował bardzo dokładni,e swoje spo

2) że matka pszczela niezapłodnio strzeżenia i przekonywał swoich 
na składa 'jajec21ka do komórek przeciwników o ich błędnych .po
pszczelich niezapłodnione a z tych ·glądach. Opozycja Dzierżona spo
lęgną :się tylko trutnie. strzegła swój b,łąd, przeszła na jego 

3) że matka pszczela jest jedyną stronę i przyznała, iż jego teorja o 
doskonale rozwiniętą sanni,cą w ulu. dziewi.czor•odczości jest prawd·ziwa 

4) że ,pszcz•oly robotnice są sami i uzasadniona. 
ca,m•i, jednaik niedokształconemi, •któ Dzierżon wystąpił .na widownię 
re mogą w pewnych okolicznościach pulbliczną po raz pierwszy ze swo
i warunkach składać jajeczka do ko- jemi artykułami w r. 1844. umiesz-
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1c·zając je we .. ,Prauendorfer Blatte'', 
czasopiśmie •bardzo poczytne111. W 
następnym roku stal sie stałym 
współpracownikiem czas·opjsma: 
,,:Eichstadter ,Bienenzeitung'', kt0re
go przez długie lata był wspó.tpt'a
cownikiem. 
Bezpośrednio po cię1ż•kie.i choro'bie 

wydal Dzierżon w r. 1848 dzieło 0 
pszczołach: ,,The-orie und Praxis des 
neuen Bienenfreu·ndes''. W r. 1852 
wydaje ,,Nachtrag zur Theorie und 
Praxi,s'', 1które to dzie,ło było roz
chwytywane przez pszczelarzy ca
t,ego świata. Od r. 1854 do r. 1856 re
dagował 1miesięcznik: ,,!Bienenfreund 
aus .Schlesien'' i w tern to czasopiś
mie umieszczał swo:je obserwacje 
nad ,pszcz•ołami w.łoskiemi .. W r. 1861 
pojawia się znane jego dz'ie1ko: ,,Ra
tionelle Bienenz·u,cht''. które po raz 
ostatni było wydane w r. 1878. 

Przy końcu :życia swego w r. 1890 
na podstawie 70-•letniej praktyiki 
psz·cz,elarskiej wyda:j'e Dzierżon 'bar
dzo popularny .p•o.dręcznik: ,,Der 
Zwillingsstock'', do którego dodaje 
w parę 1lat później, w r. 1904: ,,Nach
trag zu der Zwillingsstoc.k''. Pod
ręczni·k ten mam w domu przetłu
maczony na języ,k polski, jednak mi
mo .najszczerszej ·chęci wydania :go 
w r·ocznice śmierci Dzierżona nie 
mogłe1m tego zamiaru ·zrealizować, a 
to z braku gotówki i poparcia miaro
dajnych ,c·zynników w obecnych 
krytycznych czasach finansowych. 

Jeżeli do powyższego zestawienia 
~prac Dzi·erżona d·odamy jeszcze nie
zliczoną ilość artykułów jak w 
L·eipziger Bie.nenzeitung'', ,,1Bienen
Va ter'' i w różnych innych niem'iec
kich czasopisma.eh i kalendarzach, 
to oczywiście nic dziwnego, iż na
zwisko Dzierżona było· znane wszy
stkim .pszczelarzom świata i że 
ws·kutek jego intenzywnej pracy, 
oraz działaln·ości i propagandyi 
pszczelnictwo w :Europie w szyib
kiem tempie poczęło s•ię rozwijać i 
wstąpiło na nową racfonal.11ą drogę. 

[Dlaczego Dzierżon pisał po nie
mieoku wyjaśnię w następnych ar
tykułach i zes.zytach ,,Pszczelarza 
P•olskiego'', w których również od
powi,em na ostre ·i złośliwe ataki 
111ie,kltórych pi•sm niemi'edkiich, s1kie
ro,wanych 1P·O·d moi:m adre·se1m, ja·ko 

•obrońcy polskości Dzierżona. 
Dzierżon zapraszany był na licz

ne zjazdy i wystawy ps.zczelnicze, 
na których bardz•o chętnie ·bywał i 
wygłaszał nau·kowe· re.feraty z dzie
dziny pszczelniczej i swoj,e_i •prakty-
1ki . . Mam kilka fotografij z powyż
szyc.h zj'azdó•w i wystaw, na które 
·gdy patrzę, mam wrażenie. iż ·nz•ier
żon •będąc zawsze w'śród pszczela
rzy, jest tą m·atką pszczelą, około 
które•j grupuje się wielki rói, chętny 
zawsze do dalszej intenzywne·j i 
o·fiarnej pracy d'la ,dobra 1powszech
nego pszczelnictwa. Na jednym z ta
kich .kongresów pszczelarskich był 
nawet w 92 ro·ku ,życia ·i to aż w 
Siedmiogrodzie w Te·mesvar, a w 93 
na ,międzynarodowej wystawi•e 
pszczelarskiej we Wiedniu (1903). 
Dzierżon j,adąc ze ,Siedmiogrodu 

w r. 1902 zosta,J zaproszony d·o 
zwiedzenia węgierskiej :państwowej 
szkoły pszczel·niczej w ·Godollo pod 
Budapesztem, gdzie w 1ksiedze pa
miątkowej ·na pierwszej stronie 
umieściJ swój ,podpis. Dyrekc·j1a tego 
zakładu szczycąc się odwiedzinami 
Dzierżona i :j'ego p·odpisem mn·ie j'ako 
:Polakowi i ziomkowi Dzierżona pod
czas mego po.bytu w 06d6116 w r. 
1926 s1pecjaJn•ie zwróciła mi na po
wyższą rzecz uwagę. To samo uczy
njł a Dyrekcja Muzeum pszczeln·icze
g,o w Zug w Szwajcarji, gdzie na ho
norowem miej.scu widnieje portret 
Dzierżona i jego list, ,pozostaj·ący za 
szkJem w ramce, w •którym :Dzier
żon dziękuje szwajcarskim pszczt
larzom za zamianowanie go człon
kiem hon·orowym ich Towarzystwa. 

Za wielką działalność i w uznaniu 
zasług ja,kie położył na ,polu pszczel
nictwa Ks,. Dzierżon został wysoko 
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• 

odznaczony. I tak Monachijski U.ni-
wersytet .z okazj·i 400 letnie•j r·oczni-
cy swego istnienia nadał Dzierżono-
wi honorowy doktorat. a Akademja 
nauk przyrodniczych w Wiedniu i 
we ,Fran·kfurcie honorowe czł•onko-
stwo. Przesz·ło 100 Towarzystw 
rolniczych i pszczeln·iczych zamia-
nawało go rów·nież swoim człon-
•kiem honorowyim - a między n·iemi 
i Towarzystwa rolnicze i:aik ·we Wie-
dniu, Kra,kowie, Lw-owie, Gracu: 
Weronie, Paryżu i t, p. 

Nie ,było i niema w Europie czło-
wieka, któryby został więcej od 
Dzierżona przez panujących odzna-
cz·ony. Prawie wszystkie głowy ko-
ronowane ocer1iły jego zasługi dla 
pszczelnictwa i dla dla rozwoju na-
uk .przyrodniczych przez nadanie mu 

• najwyższych odznaczeń. I tak ce-
• sarz austrjacki nadał Dzierżo,nowi 

o rder Franciszka Józe1fa . . król pruski 
order :kor·ony, car rosyjski order św. 

. Anny, ,król szwedzki order Wazów, 
.król włoski or_der korony i t. d. 
Pierś Dzierżona zosta,ła .przyozdo-
:aiona dziesięcioma orderami i krzy-
żarni państwowymi. 
Imponuj,ąco wygląda teczka ze 

złotemi napisami, w które·j znajdu·ją 
się wszystkie akta odznaczeń cesar-
sko-królewskich, dalej druga teczka 
ze ·60 dyplomami mianowań no. 
cz:łonka honorowego i .nadania ,mu 
ró,żnych innych odznaczeń - jak 
również gablotka z kil,kunastoma 
medalami, nadanemi mu na wysta-
wach pszczelniczych. ,Powyższe pa-
miątki wraz z innemi jak i cała po 
nim bib·ljoteka znaj'dują się u mnie 
w należytem przechowaniu. aż do 
chwili, kiedy uchwała wszechpol-
skiego ,,Kongresu Pszczelars,kiego'' 
z r. 1929 zostanie w czyn wprawa-
dzona. .. 

Dzierżon podcza·s swodej vrakfyki 
• 

pszczelarskiej m·iał też wiele zmart-
wień. I tak w r. 1848 pojawił się "w" 
jego pasie1kach zgnilec i to w tak 
straszliwych rozmiarach, iż podob-

no jak podają pisma angielsk·ie z kil
kuset pni pozostało mu1 tvlko 10 oca
lanych. Dzierżon po trzech latach 
był dumny, gdy mógł znowu dopro
wadzić do 400 zdrowych ,pni, które 
rozmnożył z pozostałych dziesięciu, 
P,onadto raz mu s·kradziono 70 pni: 
1to in-ów 24 p111·i powódź zabrała, zaś 
innym razem 60 pni zniszczy,ł mu 
pożar. 

Dzierf:o.n został wyświęcony na 
k.siędza rzymsko - katolickiego w r. 
1834. Przez ·jeden rok 1byił wikarym-

• kapelanem w Si·ołkowicach a -od r. 
1·835 proboszczem w Katowicach 
•(•Karlsmark) do r. 1874. w którym to 
roku sam, z powodu niesnasJek, j1a
kie zapanowały między nim a Kurją 
biskupią, z ,probostwa zrezygnował. 
Od tego roku ·przez 10 lat ·pracuje na -
oso·bnem gospodarst·wie w Katowi
cach o.bok Brzegu i zajmuje się tyl
ko prowadizeniem pasiek rozlokowa
nych w okolicy. Pasieki te ,były 
miej.scami pielgrzymek dla szerokie
go ogółu pszczelarzy, w ·r. 1852 w 
jednym dniu przybyło tylko 112 
uczestników z okazj1i ze·brania w 
Brzegu. 

W r. 1884 licząc 73 lata życia zl·i-
kwidował swoje całe gos·podarstwo: 
które rozdzielił między swoich dwu 
bratanków Franciszka i Tomasza 
Dzierżonów · i ·przeniósł sie do swo
jej rodzinnej wios,ki Łowkowicei 
gdzie zamieszkał w _pięknie i ,dob·rze 
urządzonem gos.podar,stwie swego 
bratanka Franciszka. z którym Vv' 
wielkim ogrod,zie owocowvm daltj 
przez ·jeszcze 20 lat prowadził pa
siekę o 150 pniach liczącą. 

J alka e·meryit p1ro;wadził Dzierżon 
spokojne i ·poczciwe życie. Trzymał 
się w d·obrym zd1r·owiu do 94 r·o'ku 
życia, a dopiero ·dwa 1la.ta przed 
śmiercią zaczęły mu odmawaić no-
gi 1po•shtszeństwa. Umarł 26 II)aź
·dzierni,ka 1906 1r., ,m.ają, c 96 lat za 
solbą owocnej praicy. \Pochowany 
zo1sta. ł na cichym po1lis:kim ,cme·n1a
rzu w ŁowJko1wi1ca·ch obok ·kościo-

• 
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ła parafja'l!neg·o między dwoma sty,cz1nia 1811, umarł 26 .październi
księż·mi polskiemi, z których je1den ka 1906 r. Odipoc·zywaj s,po1kojnie''. 
był jego siostrzeńcem. Ni·żej n.a coko11e tego pomnika z 

• Zaraz po jego śmier,ci1 w r. 1907 frontu jes1t wyiryte jego ui·ubione ha
na z·jeździe ·niemieckich i ,a.usi1rjac sło: ,,,Prawda - prawda po·n,a1d 

• kich p,sz.czelarzy we Fra,n'kfur,cie u wszyistko'', za.ś na od-wrotnej str'o
chwalono jed·nogłośnie, aby Dzie:rżo, ,nie: ,,Od serdeczny,ch przyjacioł 
no1wi ,po,sta.wić po·mnik 111a. jego1 gror ps1zcz,e1larzy''. 

• 1 1 1 1 
• bie w Łow·kowicach. F1undusz •na ,Po1m1ni\k ten został 01dsł·o :n·ięty 

po,mni'k w krótk;ilm czasie z,e- s!kła pr,zy ba.r,dzo licz:nym U'd'ziale oko,li
deik od jego najseiidecz· · ej1szyich cznego s1po•,łeczeństwa, szęrok,iej • 

przyjaciół zebrano i· pomn,, .. ·posta rzeszy 1P'S1:czela1r·zy, 1delegatów To
wiono - w •roik 'PO z.rupadłej UJchwa. warzystw p1sz,czel'nic zych : rolni

• le . czych w dniu roczni-cy •je,go ś:mier
Pomnik ten jest cały z białe 1go ,ci,, ,a zosta' ł ,pośw.ięcony ll)rzez ptro

• marmuru we formie p,o,s1t,umein·t1u, b·oszcza Sołtysa, który ,podczas tej 
·na k'tÓi yim stoi ·krzyż, za,ś ,na krzy 11roczystoś1 ci wsze,chs1troooie oce

1 żu wi'"'" •• ieje rpoz1łacana iPOIStać Chry nił zasługi Dzierżo\lla, a .moiwę swo
s.t:Uls,a. _jc\ zakoń,czył wyjątkiem z pisma 

Na pomniku U'miesziczony je,st na ś wi,ęt e goi: ,,Bł o go s1 ł a W;i1e41i 1tt111ar'li·, 
,pi,s: ,,Tu spoczywa w iPanru, wiie•l :k·tórzy w Pa·n·u umierają, a1Lbo·wiem 
ce pow,ażany 1mi1s1trz 1P'sz,czel1rti·~twa u,czyinki i,ch za n-imi, i1d·ą ''. · 

Inż. Leopold Pa·włowski. 

Rudnik ·n/S,anem, 15 ·wrz,eś1nia 1931 . 

Za cz.asów Dzierżona na Ślą1slku 
było dwie miej·scowo,ści o, i1d,e11-
tyicz·neij nazwii,e Ka·towi,ce. J ed·ne 
Katowioe (Karl·s·markt) znajd.u:ją się 
ni~d.aleko1 mi,asta B1rzegu w •0 1krę-g;u 
Opo1le, a drugie Katowice Kato-
wfitz) ob,01k Bytomia. na l,ą,s/kiu 
Polskim. 

W pierwszy,oh 1Katowica1ch (Kar,I~ 
smarkit) obo1k Brzegu był k's. dr. 
DzierżolJ:l 1probosz,czem przez 40 lat. 
Były on.e miej:s•cowoiścią wlówczas 
wię1kszą od Ka.to·wi1c obok Bytomi1a. 
1'e zaś ostat\nie K,a•t,o,wi,ce· olkoło 1840 -
ro'kiu były je·szcze m,ałą wiose•czlką 

· o 1Paru drew·nianych chattllpa,ch, a 
• ,dopiero w r. 1867 po,dn-ies1iono j,e do 

godności miasta, a od1 r. 1921 p,o 
przejści,u częś,ci Śląska ,pod pano
wanie Polski s1ały się s1oJecz,nem 
mi,astem Województwa Śl1ąskiego . 

• Katowice (Karlsmarkt), g,d•zie za
mieszkiwał Dzierżon - w idaw:nyich 

proboszcz Dr. Jan Dzierżon, Kawa czasach nosito ·naz·wę Katowa, gdvż 
ler lrczny,ch orde1rów, urodzony 11 miat tam miesz,kać kat. Obecnie 
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słyszy si•ę cz.a·sem nazwę niewła
ści·wą Karławi·ce. Miej·s·co1wość tej 
nazwy znaj,duje rsię •01bo1k Wrocła
wia. Najwłaś,c;ilwsza nazwa byłaby 
dla Ka1towic Dzierżanowskich, g·dy
by je ,o,chrzczo1no ,d,la ucz1czeni,a 
Dzie,rżo·na nazwą: ,,Dzierżonowo'' 
lub ,,Dzierżonów''. 

I L. P. 
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